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PIERWSZY BUDŻET POLSKI 
I WOLNOŚCI LUDÓW KRESOWYCH 

UCHWALA,DZIŚ SEJM 
Punkt pierwszy dzisiejszego 

posiedzenia se jmowego zawiera 
III czytaniu' projektu ustaw kre 
sow>xh. r 

\Vedl'Jffi»zapcwt:ieri przewóJ-
cow klubów ninii"'-.-ości naro
dowych ni* bcón ich członko
wie urządzali żadnych awantur 
Nio wezmą wowle uJziału w 
głosowaniu. „ . . 

Punkt 2-h Rządku dzienne-

' " WARSZAWA, 10.7. r 
sro obejmuje III-cic czytanie 
budżetu. 

W ton sposób dzień dzisiejszy 
będzie stanowi! datę historycz, 
na parlamentaryzmu, polskiego, 
gdyż zostanie definitywnie u-
ih walony pierwszy budżet pań 
stwa polskiego, i zapadnie osta 
Ucznn uchwala, nadająca bia-
łorusinom i Ukraińcom olbrzy-

-1 mie swobody narodowościo-
I we. 

RozmWy rci^y pas. Damskim 
a jt.m:nj:tr;;7i Zamoyskim 

nate*rut ŝ n-;erencJI# EondyrtskieJ 
A mętliku s y c i ł a Af-encjawschodnia 

J WARSZAWA, 10.7. 
Na Komisji spraw 3»straTi;.rai- nhi z przedstawioielsitwem Pot

nych, która sii; odi' y U <V.iś ski przy Lidze Narodów, p. Za-
.porf przeicodnictirc H poslm-ll moyski odpowiedział, że n ie m c 
Kosmowskiej. •!»•«. D.v«ki (Wy- żp brae odpowiedzialności aa ró-
sowólaoie) napytał o !»mf? i ' na żne doniesienia ajencjome, które 
komisji ministra ZnmpysA-ipgo bardzo często 
oadziaJ Polski w konferemeji lon odbiegają od praiotfj/. . 
dyrókicj. Miniartar Zamoyski od- Nu dalsze pytanie, ozy Ajencja 
powioduaj. że udział w- Łonleron Wscdiodnia jest mrgajnępi pofrunę 
cji biorą : dowym m-imisterjum. minister 

ijfiko pavttiva, . . . . t Zamoyski odpowiedzią^ że mini 
wymioniecie. w protokule a roku stc-jum nip ma z tą ajencją 
J920 w Siwo. liezpośredjiio Bain- | itdnych stosunków. 
tefeBawane w sprnwie reparaeyj Nastcipnio r-rzvj<#o wniosek P. 
nej. Poselstwo polskie w Loody- Heroa (NPR) . referowany przeo 
nie otraymalo z rtraędu Marani - j p. SJżebe-kę (7AJS) w sprawie mie 
c n e g o brytyjskiego wiadomość, jnia.polakiego w Bessarabji. 
iż będzie informowane o praebie | FM1 walony wniosek wzywa 
gu konferencji, jcrJyż Foreten of.; rząd do podjęcia starań, ażeby 

Czy w Skarbie Narodowym 
popełniononadużycia? 

Chyba Żadnego urzędu 
nie przetrząśnięto tak dokładnie 

Podkomisja sejmowa wkrótce obwieści nam, 
ico zastała w głównym urzędzie praftierczym 

'•• x. \ • WARSZAWA, 10.7. 
W tych dniack ukcmcey Naj-jpas. Jerzego Michalakiego, uoze-

wy-zsza Izba Kontroli Państwa. staiezą posłowie Auoafe (Wysw.) 
irewiarję. w Głównym Uraedaie 

Probierazym i KSotnitecde Skar-
bu Naondowego, trwającą jni od 
2 miesięcy. 

Jak dowiadujemy aie. ze źró
deł wiarygodnych, rówmei i 
sejmowa podkomisja specjalnsi, 
wybrana.w związku z interpela- i/iw^mj, ^uwu/ia/n 
cją posłów socjalistycznych, "pra j aansn oskar£eain>mi 
wdoppdbbrrio kolo wtorku skon "" - - - - - -

Ilaki (ChD), Knote (ChD), Pa; 
caefc, iatorpelaMt (PPS), Farb-
stein (Koła żyd.) Ornecki CPHL). 
> Padbomisja Offłosi iwyniiki 
prwprowiadaaoycb p i — aiebie 
łmdań, które niezaMododa bejda 
bardzo oiekawe dla opinii po-
bliczoej.' zaalarmowanej sweffo 

o nadużycia 
— ^ .on-1 
cey swą ktxrvtn>lę. yT podikamiói , 
seamowej^ pod pndawadniotwem 1 

• w Urzędzie PirobiercBym i Shar 
bio Narodowym. 

Mac Donald wyjachal do Iion-
d y w o gwte. 4-ed min. 30 ao poł. 

PARYŻ, 9. 7. (AW). 
MW Donald i Heniot pntoo-

waM wspólnie praez 7 gndwn 
Konferencja odbyła aie w gma
chu ambasady will iiMiiifij Her-
riot, opuBMOBJąB gmaoiu wyp»-
ttedwri pod adresem d^onika 
i»y kilka uwmg ołjómycn, cha-
raUezTtgających ijUainh Jako 
uBuiaw pomytt&a. 

Remter donosi, ss kanferaneds 
odbedsie sie napewno 16 Upną-
Weamto w olej tfthiw taUe a«i-
basador St. Zjąjtwiyefc Ho— 
htbon 

Kmietiencja loDdnUa, we-

Mlnisterlum reform rolnych 
ciągle „v*cat" 

jdla obywatel i polskioh w lice uznaje, iż Polska 
jest zaintcre&w-ana • !rabji, dotbnietych reformą rol-

w kwestji reparaeyj. jną. otozymać od rządu ruimiA-
Na pytanie dnLs?.? n. Dąbside- skiego 

go, jak z te-n ]ng* Y:ó kbimaini-1 odszkodowanie 
b i l A g m - j : W.<!-h'wi.iii€J. iktórajpodobne de teco» jakie R o m a n j a 
mówi. i? za^r^żroiin aostady n v prz^nalaotB^JOna^l^i 
zesłane w zuiJotneTii paroizumie- ldm, a.ijrielskim i wl 

WlelK! sp!s~k TM ^S^-fetroWal 
609 dclsro •/ za pleklerńą zbrodnią 
Dalsze are :zto• śnie wśród zamachowców 

LWÓW t\\\ ' ^Wirtwo p>ro-;Do wj-kryeia aamaehu praycay-
wadaoine w spran. zninachu n a n i ł a s ię niepewność i wahanie 
prochownię nj wn ;':.dy zmrKa s p r a w t y ząmachii. który ogdawal 
niaowamego • u •, i< !.;a .sltalę spi sobie sprawą z oiażacej n a nim 
skp i organ za "ji r urządzają- 'odpowiedzialności. W c iągu dnia 
oeo wieikicnr <-ry\'.;ci;;•,;. Osobtiik' wczoraJKzego dokonano nowych 
który pódlmy) P!?-ivr.ę pieteiel-1 aresztowań^ Dalsze śledztwo w 
na, otrzyma) ?.•• >0 r,(Ki dalarów.' tokn. "-''- t 

Parlsm al francuski huczał 
w:-?raj iafc nasz Ssjm 
s fwantury i wykluczenia 

PARYŻ iarf7. b. m. Fod-; deputowanego Malvy. Ten o-
czas dyskusii v izbit deputowa statni^ ^ towarzyszami rzuca 
pych i;ad phiiekttm amnestii sie w stronę prawicy. 

£$rMij władze podatkowe doa4atpća r. bso 

(b). Pomimo zapowiedzi, na 
wczorajsz«m posiedzeniu Ra
dy ministrów nie była rozpatry 
wana sprawa obsadzenia minf-
sterjum reform rolnych. 

Jak się dowiadujemy, kwe
stia ta zostanie rozstrzygnięta 

dopiero za tydzień, t.}. po srrnn 
townem zapoznaniu się rządu 
z opiriią stronnictw, z których 
żadne aie ma jeszcze ustalone
go zdania co do kandydatury 
na to stanowisko. 

Likwidacja prywatnych fabryk 
tytoniowych 

wyznaczona na 31 b. m. 
Likwidacja prywa^iycb fa

bryk wyrobów tytoniowych 
została ustawpa, zgodnie z raz 
porządzeniem ministra skartu, 
na dzień 3i lipca r. b. Z <9SQ 
powodu poMefuni ruteortu 

ta do świadectw przenrysto-i 
wych i kart. rejestracyjnych a-" 
iszczona być winna pnę* nry-
watne fabryki tywniow^ w S»y 
sokoici siedmiu dwun|istyck 1 

| * p a a W * 1 w ^ » r a £ 5 £ 
1 asLuiw 

Wieści z rajdu samochodowego 
Drugi dzień raiduobjalszlak: 

Zakopane — Morskie Oko i 
z powrotem, a następnie przez 
Myślenice do Krakowa. 

Na szosie pod Mogilanami 
odbyf się kilometr-Janc* na 
szybkość na terenach górskich. 
Wypadło to naogól dobrz*. Po-
zatem dzień nie przyniósł żad
nych poważniejszych wypad
ków/ Jedynie na postojtt w 

byt całą przepisaną droeę. 
Samochód Itala nr. 9 uległ u-

szkodzeniom kierownicy na 
drodze do Morskiego Oka i po 
gruntownej reparacji przybył 
do Krakowa o godz. 11-ej wie
czorem. 

Do jrodz. 12-ej wlecz, nie 
przybyły jeszcze Bulek nr. 8 I 
Satmson nr. 21. 

Wczoraj rano przyłiył do 

dep. centrum1 Bari''et odpowia 
dając referentom ^twierdza, żej 
jeśli Caiilau* i Ma'vy z.ostanąi 
objęci anmeśtją - - będzie to o-' 
belcą dla. wszystkich ofiar .woj-' 

py- \ 
Następnie dep-. so:ialityc^ny' 

Lafond 
ministrów 
utrzymując, że na --tanowisku 

: ministra 
otaczat rie mordercami. 

r" Oen^ Maginot wzywa v;.-ia-
listów do udzielenia w- iaśnień. 
Powstaje o.cólna wrza-, 'a, Uep. 
Marvy wola: ..Hańba*'. 

/ Qen. Saint Just . czyni ruch, 
' Jakby 

brał na cel 

Po mozolne 

Przeciwnicy 
gwałtownie obrzucaj* się 

obelgami. 
r o rozdzieleniu powaśnio-

nych stron, posiedzenie/zostaje 
przerwane. ^ ' 

. . Po oodicciu obrad, wobec od 
czyni z:i,z::tv byjerru mowy przeproszenia ze ufa 
\-\ w o y ijcn. Vi;i;nr,.-)t 'tpaU. .--aint. Just. i/ba uc 

wykluczenie KO Z obrad/' 
Komunista Marty y --'f 

'•a^irnuje ©skarcenie/ "fw-, 
ko radojn wojennyn/ ^ ryniąc 
nanaści na wielu o r"»-*. Na 
to iriterwL-njuje cer , i n e t o b a 
łajaj t/.ucone osk> .•̂ Ifc. ^ 

Daiszipfiąg dyi i» Odbędzie 
sie dzisiaj. f *$' 

i * . , ' * * 

korter̂ -nc?! rr-^^erdw 
r'r-ł-fv'! i A«r!'M i i 

Morskiem Oku samochód nr. Zakopanego Matros, kierowany 
12a, Laurint-CIement najechał przez p. Morsztyna, który do-
na samochód O. M. nr. 21, roz- gonił raldujące auta poza kou-
bijając mu bak z benzyna, mi-, kursem i jedzie dalej jako wóz 
mo to samochód O. M. 21 prze- • wice-komandora. \ 

Sportowe kłopoty Krakowa 
Skandal podczas meczu R«d«lfstOgcl-Crac«vla 

Mistrz DanJI bije wlł ł* 3i1 
Cracovia" zrezygnowała z icn 

PARYŻ P,7«vdy 
traacu-:ki »yr!;-!v 
munikat <., \ur\U:rt;'. 
naWa z H<-Ti'/<-
stirzyini^r/ c:\ •. 
daianota 7. ' , i > , . 
Bkami. WPP«! ..: 
niejsŁC •itwi.-"-i7-.'-j. 
cja londyńska u -v 
na celni wpr ..> -±tu 

Herr»ot 
LONDYN 10. 7,h. m. '•'„ l , 

Oald przybył o a. 23 JO i i ri.i' sic i 
nieewłocznifl na BffQMi',i; Stiw-t <y 
Jtwł lgr ogwiadezyt H amj^^ 

^ . i - l : 
'•i "li.-
. I. 

'1 

.7.1: 

-zV"z-.'na»< isjy i 7J 
'er!.-.' '<>r]ljJni.'-A\ 

•fipownie 
ropara-

jn.M-h. Prznwt^jp^ :.i<; powola-
hrw—.iolnepw / • t u r a , który o-

' « i 7̂ '.irrtor(!:-*>-

'V 

' Fil 1 

iicije i prz<% 
• y: ;-.u\y 

•vi". -vypt 
• • ' ' ' • . ' t 1K>: 

•• - r . i n / 

v - 4>t 

• •>••:? - ; 

•«jto'n w-y-komy 
^Mir-r,!d'*. Kr>-
'"' l<o.ni*>(i7:rioń<'' 
ł 'f '•"•' z . - M i f a i i ' a 

>" / / ( ! ' .VI I l i . 

: -•.'3.7., ' 

•/•" . U ' "% ' I.. -kl-uk'- j a 
d.-kLr^To o nara-

.<<•)) w T*u.ryżu. 

Rozegrany we^wiorej^ w Kra 
ko wie m ^ " -"-I (Wie 
deń>-^ >czyt sie 

skandalem. Po 
.\i ̂ minutach ffry drusSej 

v-i<)wy, przy stanie 1:0 na ko
pyść gości, wiedeńczycy 
wszczęli na boisku ordynarną 
awanturę, w konsekwencji cze 
go sędzia przerwał zawody; a 

dokończenia 
Wczorajszy mecz Akademlsk 

Bokłklubben (Kopenhaga) ~ 
Wisła zakończył się zasłużo
ne m zwycięstwem mistrza 
Danji 3:lr Wisła zawiodła w* 
wszystkich .llnjfsh od brart 
do napadu •••- ' 

Mćic Donald opuścił Paryż 
Konferencja londyńska będzie mliła 

wyjątkowy charakter 
drag naniesień ffaiprmiików anto, 
rykańgk&oh będzie mia ła odmień 
n y aha-rakterr od konfn 
dortyiahcaaBOwyoh. 
stkieim odbedme aie szereg i 
pomiędzy sjuujwuiHnsanymd. Do
piero, p a -akońoMiin tydh maisd 
odbędbae s i ę ogótoe mbinanie ze 
wapoładziałeni dolegate nie-
mieokiegD, który badde m ó g i , ' 
pnadatawió ptotokt Tnirkmlu raą : 

d a njetniictekiego a a postanowie
nia, konterenerji. 

P o |iiuMly0kuiU>|wtani*a wsyts t -
kich sprarw ostatoim aistem Joon-
fereneji bedońe wnajeiona 
wa, która raz na zarwane ntrsgo-
ł o j e , kwest ie drągów miedzy 
Nfarmearmi a apiBymaewonyint 

Polska a konferencja londyńska 
(b). W dniu wczorajszym pra 

mjer Orabsid odbyt dtuiaza 
konferencje z ministrem spraw 
zagranicznych p. Zarnwysklin, 
w sprawach konferaoci łondyń 
sklej. 

Omówiono miedzy taMmł 
stanowisko nada poUdego, 
który nie Jeat w konterencjT bez 
poerednio ••hitetoo-anny, — 

idyt zjazd lomryńaki ma na ce 
m uregulowanie pretensyj rc*-
rachunkowych w gotówce. W 
razie rozszerzenia progranm 
narad londyńskich, Polska by
łaby w konferencji zaintereso
wana I wówczas doptero mo
głaby w. niej wziąć caynny ih 
dziaŁ 

Weźclet ską za bary z drożyzną 
(b). W injbittaarm 

stanie zwołana rada roapodar-
bedzłe 

BO- zny i akcji pi-aecrwdzialanla tej 
kiesce. 

Odpowiednie • 

Kt^rtarHenaczel 
Rady spożywców? 

wyataj-
onkrafaieiBl 

wyuu-
ktnetni 

wa obni-
prodakty 

(b). Sprawa nonteacji prze-
wodnłczacego rady spożywców 
nie została jeszcze zdecydowa
na. Obsadzenie tege stanowi
ska Interesuje specjalnie pre
miera arabskiego, który Przy
wiązuje do rady spożywców" 
duże znaczenie. Obecnie Jed
nak szef rządu jeat tak zajęty 
zagadnieniami polityki bieżą
cej, a w szczegółnoid dyaku-

sją, tocżącaslę w Sejmie, ze 
chwilowo przynajmniej, powo
łanie przewodniczącego .rady; 
zostało na krótki czas odłożo
ne. 

Jak sie dowiadujemy," najwie 
cej szans na to stanowisko ma 
— zgodnie z naszą poprzednią 
zapowiedzią, p. Kmita — znany 
kooperatysła. 

'\ 

DEWIZY 
Dolary St Zjedn. 5.18 1 pół 
Belcja (m i») »M 
Holaadja im IM) U6.M , 
Londyn (ss 1) 3U1 ,/ 
New Jork Im 1) 5JB% /•-
Pary* <m 100) 36.C y 1 
Praga (za 100) . U f 
Sewaic*'-'.'"'' *r i ,''*•-' J( 
W*. 

-<r58 

, / 
<ea77 

tow. Kr. Ziem. 

Dziennikarz przemów 
do kró^a 

I poszedł na półtora reku de 
więzienia 

B T K A R E S Z T (AW) DziaanJ-
liarz ra/lj'kalny Koffl ogłosi ł lUt 
otwarty do króla rumuńskiego. 
<*iwiadczają<\ że o ile nie dojdais 

wszystkie błędy czasów 
Kocza pociagnieti) do_ odpowie 

(teUbmóei za obrazę majestatu 
i wkaaano na póltejra raka wie

li) z3i)'>anv rzadn opinja pabl ioz : zienia . Sad apelacyjny potwier. 
na pr^-iiumc królowi winę sadz i ł wyrok piarwaaej kiataneji. 

Wiecujące niemki i 
oblane w trjolem 

Napadu dokonaN stodencl naclonaflscl 
[J,h:KL!M. (A. W.) — Na zob-,li napad, oblewając wltrjolejem 

raniu kobiecego oddziału partii kilka uczestniczek,! które ppnlo 
demokratycznelw Insburgu stu sły ciężkie rany. 
danci mickiaalistycSil urzadjj-i 

.1 '22 
o proc. m. Warszawy 15 i pół 

AKCJE. 
B. Dyskontowy MD 
B Handlowy 550 —' &00 
B. dla Han. i Praem. IM — 1.90 
B. Kredytowy 1-11 em. C75 -

0.65 _ 0.75 
B. Pol. HauB. w Poan. 840 
B. Pol. Praem. we Lwowie 0.94 

noc 
B. Zachodni 1-6 <m. L65 — L87 

- 1.60 
B Zm.Bo.Ut.iM 
B! ZW. Złaai. 0J0 
Kijewafci 0.28 
P u ] . 0.50 _ 0.55 — 0^8 
Spieas 0.98 
Wiadt azl 
Zgien 2.60 — 2.50 
.Klektrycanoić" 1,70 
Pol. Tow. EL 0.17 i 
JCebat" 0 » - 0J0 
4SIU i ftwiftay* 0 4 4 - 0 ^ 6 

|JO_<00_aJB 

GIEŁDA 
WARSŹAW/Ł 10.7, 

Chórek" 045 
^Cbęaiocioe- 1-5 em. 340 - L70% 

- L 8 0 
..(3o»Uw4oe« IJB0 C '-"> 

icaiehalów- 0,45 , 
-^•raa. Tow. Fate. Cofcw 9J9S — 

8.85 
^"irley* 0^0 _ 0.86 - 0.40 | ' 
sWyaoka" 400 - 4.10 
Warw. Tow. Kop. Węgła 3.70, 

3.90 1), 3.70, 3.85 2), 3.90, 4.15 
Polaka Nafta. 0.40-0,45 
Nobel 1£6 em. 150 i?|" 
Lenartowicz 0.20, OM i ' 
Cegielski 0.57, 0^1 ,-r* 
Fitaner 4.00, 3J80 ' V ' 
Lilpop 0.54, 0.5rj - i/ v 

Modrzejów 5.15, S2S 3LSL25, 
5-35 T 

Norblln 0.55, 0.57 
Orthwein 0.29 
Ostrowieckie 6̂ 80, 7.10, 6.90 , 
Parowozy 0.29, 0.33, 031 
Pocisk 1.30, 1.60 J 
Rudzki 1-5. em. 120,1.15 
Starachowice 224, 2.32 
Unja 4,0 i 
Ursus 1-3 em. 1.05, 1.15 
Wulkan 2.30 ^ 
Zieleniewski 8.00 i !", 
Konopie 1-6 em. 0.60 '• i :i 
Zawiercie 30,00 <' '" 
Żyrardów 53.00, 52.00,152^0 
Borkowski 0.95, 0.93, 0.94 -• 
Herbata 0.15 - ! "1 
Transport I Zeghtga 1-7 em. 0L23 

0^4 h 
Habarinanb 'A»\ 4,00 ,• 
Korek 0.12 i 
SSrytua L30, L40 ,iv c 

J 4/, /y?> r' 

http://Zm.Bo.Ut.iM


V Pktekl l Kpa lMIr . r 

Dolnna psrtja złodziei skarbu 
' rrićd sidem t 

Pod aaraiitom przywłaszczeniaIK. K P . josj to poarednkaarH w 
wśełomiljbn >wyoh mim za po- j aferze. 

* * • 

mocą fałszowania dowodów'i 
sserefr11 oaz »tw, sosiAUi w< 
raj aa la' 'ie oskarżonjteh 
tetni Ta<tei sz Latoszek, .'Wladjr-
łłaiw Paszfc iwski (1. 331 Edward 
Horn (1. SO i Ozeaław Eysmontf 

• n. 26). 
Latnroek, wedłnjr afera oskar-

x«jpia, będą j urzędnikiem de.pa.r-
tahipnita V n-go M 8. W o j * , 
eatriaoał brł • wyżej wymienio-
rjtiri- osobumi ,«półkę", której 

m byty przywłaszczenie zna 
wot, wypłaoaaydn 

tmant wmslfnw 
,S»«torn-. jCWlad*-4 

iel dostarczany od-
i«kowym w róinyeh 
rlstwa. 

cłnibrae ołrnnajmiony 
him-wwą. wyłoradeł 
erował MewiisMfuą 

i onrantwa, fsarf 
nioy juz to ..(ra
ili w maninala-

^ acych potrairthniła 
How> l̂<VwJ«jtwor»eni« kont w P. 

"i A- i 

W ten sposób pnyni—mmao 
około killroaet piljonow marok. 
sumę na owe oaasy (pocałtok 
1ff>3 r) olbrzymia. \ 

Na woBorad—em poaiedsiaahi 
sadu, któ-remu prae^rodaknyl 
sędzia KonakowBki. tylko cłfcaj-
i ^ y La.t<rreek Vpnr^na^ rfę do 
winy. Inni wapólorfoowoi. b»-
* n i oddnietate (przy wydaleniu 
z '.ali innv<* :wspńltowarayszów 
z ławy ortarioaijNsh) do winy się 
nie przyznali. ' 

Do sprawy wawra.njo' killoma, 
sfcn. świadków i rzeczotnawców 
tak wojskowych Ja* i cywil-
nyrłi. • 

Oskarżenie wupierał p. profca-
i—*-i» IWeen-K^włlewłdcł. 

Obronę wnosiM adwokaci: •!»• 
-~*o (I^t-^zki), J. Nowodwór. 
«iv; i Stan. Rondo (Hema). Ł 
WnfmoW-Ogtrowtrtd 
•i), rskwsony Pa* 
«•(» hr>-«mł. ' 

Wyrok dWriatf. 
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DOBOSZÓW SWOICH WEZWAŁ TROCKIJ 
1 *• ! I kazał Im feąijnlć w polskim Selmie 

Europa dowiedziała się przynajmniej kim są właściwie owi „Ukraińcy". 
I - : „białoruslnr etc 

Ale poco pan Dobija bile? 
; ! Czy nie uważa, że to obniża powagą Sejmu? 

T 4 
wystawa w Knrfst*r>tvHO"o'ii 
TT «i,H Kemrray Kupieckiej • Sprawę ódpowteilntego prts-

odbyło sii> wsnóme Babranie ko- „inzdu orai opieki dla praejei-
mitętu ' pykanawoasir© prozy- Hł.->.łp/>v.płi na wvstawę Borsnrl-
dtjnfi "T rtawy polskiej w Krtn- zerwano w ten sposób, i i wszyscy 
słantywr olu, przeiłstaiwieieli pffltvjei1żający z PoMd 
wystawców n-sz przedsHWi<*eli wić be<la pewna calotó, 

WABSZAWAL4Ł Vn. 
JHŻ na kilka dni pized. wczo-

rajszem posiedzeniem, wlado^ 
rfio było, ze w czasie rozpatry
wania ustaw Językowych, w 
Sejmie, bodzie , y 

„gortco'. 
Nikt jednak nis przypoaz-

czał, ze atmosfera podnleaie sie 
tak wysoka 1 

Oznak zewnętrznych wczo
rajszych burd kluby mniejszo
ści narodowych wcale nie u-

(Ersnioiit. kry wały. Przeciwnie, wśród 
feowaid aatn stronnictw tych zgóry zapowia 

dano jakaś ,,taktykę , postano
wioną na różnych naradach, 
kon wen tyldach i zebraniach. 

Zaczęło sie to od zwyfełei 
miuylU: po kaidem przemowie 
nlu referenta (posłowie Thu-
guti Klernlk. Stanisław arab
ski) na ławach, a raczej 

pod ławami maMasotci. 
odzywało si£ zgodne i rytmicz
ne bicie nogami w pulpity. Be-, 
bnieniem dyrygowali ukralń-

na kto.Cy — jm też przypadła mało 
zaszczytna rola „tambour-ma-
Jprów".' *. 

Obrady sejmowe szły jednak 

p. Manterysa. 
Z posłem Dobiją niema żar

tów. Dopada on w korytarzu p. 
Priłuckiego i 

' połetaem uderzeniem 
wymierza se&ie dorainą spra
wiedliwość! 

P. Priłdckl nie chce pozostać 
dłużny i dogania p. Dobije, któ
ry, po (dokonaniu samosądu 
jest juz na sali obrad. 

Jak tani było, nikt nie wie. 
Jedni mówią, ie p. Prlłuckl spła 
cił swój aług, drudzy twierdzą, 
ze jest Jeszcze coś niecoś włr 
nien ,gdyż pos. Dobija odparo^ 
wywał cios. Na sali wrzawa i 
zamleszarile. Okrzyki „bija". 
Posłowie Iporywają się z ław. 

Nieszczęścia Jednak ,,lublą 
chodzić w| parze". Bowiem gdy 
pos. Priłupki ponownie jest na 

stano-

prary. Po sa«alonlv powa**- rej ea>4« słae >io*r« s>Iea-st rea-
nia płerwazy zabrał gr̂ 38. P- W. <to. C"ToA5 ta będzie' poóWelona 
CHaJastnr, który sdai sprawę a na awrrpr. . . . . 
dptycłien mw«ax> stann prao. do Kwestja apteki nad imyjsa-1 według wyznaczonego planu i 
tmrmrrrti orwaafeaeji wystawy.- ?1ż«.Ja.esm« oa wwjtowę Jest safa* Stały, 0 Ile ChodSi O itronnlc-
P. (Wajasor sasnaeeył. i ł tWę- (rołowo vrs»widcialza i opiaeo- twa połslde, ( na bardzo wyso-
U atarao|flro Mecatów i w h w w . Zawarte • « • » » fnrmal- kim poziomie. Olbrzyrita wieł?- 'Y7

l{LV *? iakl* uUu*nv anlnł 
pracy erion- na z syn-łyJfĄtem właściciel^ ho. | SKOŚĆ Sejmu zdawała fcble bo- i ^ WSad |ł mu tenf rewol-

|w«r, a może nawet armatę. 
W kieszeni okazał się jakiś 

— Zdrajcy narodu! 
Po chwili wszystko się uci

sza i pozostali żydzi 
opuszczają posiedzenie. 

W historycznym Juz koryta
rzu nowa utarczka, rym razem 
słowna. Członkowie koła ży
dowskiego... polemizują. SJonl-
icj do ortodoksów: 

— Zdrajcy! 
Ortodoksi do sjonlstów: 
~ Hołota, chamy! 
Awantura zapowiada się po

ważnie. Jednakie wszystko się 
później wyjaśnia. Okazuje się, 
że pos. Orilnbaum „nie wie
dział o uchwale nleśpiewanla". 

Na zakończenie tego pełnego 
emocji dnia dowiadujemy się o 

l paidtłertłika. Nie mają one 
charakteru politycznego, chara 
kleru załatwiania walki naroJo 
wościowej,' lecz mają za zada
nie 

zaspokoić słuszne ootrz*bv 
współobywateli. 

Chociaż ustawami temi udo
wodniliśmy, ie nie chcemy pro 
wadzić polityki wynarodowie
nia i ucisku, jednakże mniejszo 
«ci trzymają się zaSady: 
„wszystko albo nic", a raczej 
hasła: „wszystko za mało". 

I>ali tejro dowód wszysery 
przedstawiciele klubów mniej
szości, które w niepraktyko-
wany dotychczas nigdzie spo
sób odrzuciłir^Wszelkle próbj 

S p ^ s k f 0 S , e ' -18"' S ^ t k a ' l ^ £ T w c z 7 r X e n , r w y -
^ 2 posłowie ^ J S ^ S L S r ^ ^ 

swym dawnym odcinku bojo- •' s.zak"n- k.t(i."y brali wespół cze> te przez swą strusia DOI 
^ W 2 ^ ? ™ * i d z K ń ^ H ^ ^ b i l ° = r i " - ^ Szadzą ^ ^ i obrad z kuluarami) „naTwa' 
sie tam na pos. Manterysa, na 
którego rtuca sie z okrzykiem: 

— Tyś mnie bił z rytu! 
Słowom, towarzyszy chara

kterystyczny trzask, jaki wy
daje nagłe zetikniccle się ręki z 
czemś.tam jeszcze. £Ctó^=K 

dział w burdzie śpie-Weirwy- b^com"""**'""^ 5 W y m ^ 
K S " t o k 2 » ^ n ' S ^ i a ' k - i , P p - C h n , c k i j ' Tarasiewicz nroit ten uratował ich od , ( t e n $ t a r a , s | w p ^ ^ y „ ^ 
sromotneffo wylania ze stron- sńb pokłócić , stronnictwa pol-

nlctwa. I* 1 ' I dziwił Sie panującej obe-
v ..Wyzwoleniu" winszujemy. Ł ' ? , ^ " ^ " ł ^ n e f l - Q , 5 n -
Narepzcle pozbyło się dwu & ? . U ? ? ~ to mówcy, nastrn 
członków, k t ó r j niepotrzebnie S t ó ^ n . K ^ W S . S 

ków kamesra wykonawe»se o- tell w KinetantreopotiL Oemj wiem sprawę % powagi tej W 
ias pieayUłuui komiłeta. wytta- ntrsymaMła tasmia s miesaka. i storycznej chwili, jaką była dy 

' wa oatatsomie dojdzie do slrat- nleea bada wyaosfły 1 — 8 do- skusja nad trzema ustawami 

razanja sie tych panów stanów 
czo był nlenóważny l nlellcu-
ją^y 7. chwilą historyczna, Nle-

i- otwarta zostanie we wla- larów 
ioiwyni terminie. 

Bobotaihi d^koracyjuem! 

Kasaty pras-

J u ^ o J ^ S p S ^ w y b ^ 
Ptrwsllfzemawiali referen- okreś l-eń ~ t o ł e d n o ' c o * * 

aport ekapootów wynasio ma od dnlenfu tur. Wskyacy! 
50 do flOiwawonow i sjinsj.ie dOagae* na 
mosi * Waraeaiwy besw]«ledn|e 'olcewe 
bea opesnłaBia da. X 1 i sisrpnia. 

•tasjBŝ aysajB ŝaMBBjai* 

wj-jrf-
nsyakaią 

\'i>«i' Jak sle.fdbywa JW&t$fir> ^^SS!^^^' 
wychowania p Tiamefliarłiajjo '»•? um,C!,-'H -' ^ ^ U T ? - w 

Albo: 
— Kapitalistyczny nsteól wy i mtfterlkelel 

ma?a dużych sum na wojsko i 

Marszałek w rym wypadku 
przerywa p. Królikowskiemu 
co kjfflca minut: 

— Partie pośle, proszę mówić 
stosownie do treści artykylu. 

— Przywołuję pana do rze
czy. 

— Przywołuję 
rządku. 

r*ereftem, 
Wsjrift ' Się 

nie parlamentarne 
jest trudne, ale nieodzowne. 

Oodność Izby wymaga ener
gicznego wdrożenia akcji wy
chowawczej. 

(wąż) Rewelacje, jakie JCur-
jer" Czerwony poczynił wczo
raj o potępieniu przez star 

parfa do po-1 szych posłów awantur uprawia 
Inych w Sejmie, bgól nasz po-

n ™ h t e w W \ ' t a n l S t a W » n ł k z m y s ' u ^litycznego, za-uraDski K-w. L. N.). ciekłóść i nalwfiość cechowały 
odwetu. .jazda wwBrsza, mTiiej więcej dla ludność kresoWą swobodami, o Mąnterys 

kie- 3-ej klasy 7Q al., dla l^j _ 180 Jakich dzisiejsi posłowie mniej
szościowi . nigdy przedtem nie 
śmieli nawet marzyć. 

Przedtem pod zaborami: ro
syjskim i austriackim dzisiejsi 
obrońcy ukraMeów { błałorusi-
nów, byli ^ .1Kr 

użył za . narzędzie 

N.pomocp,Manterysowlsple| Wszystkie trzy prtemówie- w „ y i ł k i e p r z e m A w l e n t a ranlej. 
szy senator Manterys _ brat n i a ^ ^ bardzo poważnie by- S i o w c ó w " 
popraednleco. ły odzwlercladlenlem I A m a t f c n to myhrifW.™ 

Tej walce „tytanów" kres PO .A. „ _ _ . . , . . , * wszystko to podyWowane 
lozyła strat marszałkowska, 1 *°'«r»«» p ^ k W _ w *o»tmku Jest żalem za 
ktb>a!*rozdzieliła zapaśników. I , do miilelazoscl. | straconeml korzyściami 

W rczulUcie pos. ^^^mmi^^^yM^m^^^m paedstawiąły skargi na 
puścił.gmach/SejrnB7z r^g*y.i^v ^ O f f l f ' - W^yń ł° ""r Jauta iuetólerancje. 
głowte. r,-foł> t lwy nie obejrrmją całokształtu namierzony przez mniejszo-

Wiitn sposób zUkwiiowano r||adSwia.tlfczym;ó^f3wfa Soi cel iośtt& całkowicie chy<-
pter$sze zajfecie, Sfijflt̂ rege rs- 'oomle,' *aby* Acza/ od fteczkr blonym. Kle udało się- ro*W6-
—"--*- najłatwIHszych.yiKfTij T stronnictw polsklih. Zupełną I-

Asoiracje mniwWsnTno^ą zoiację kluby te zawdzięczają 
Iść dalef- gotowi jesteśmy tym wyłącwiie sobie, 
dążeniom łpwarzysiyć, Jed-| Pożarem .przemawiali Jesz-

zultącie 
av narssaiek wykluczył 

p,De*JJe, 
•^-'jako winnego wywołania całej \ńaiiże' tak datekoTlak~iłrto'po-jcz*Wdw?j'W?e^st^cleie F T P . 
Jm'lawantury, na trzy posiedzenia. 7wa'a.interes państw* Jako c*, S.: pos. Niedziałkowski I Cza-

karezemwemt, Jakie sie często 
rozgrywają w Izbie i radaby 
widzieć w parlamencie swym 
instytucję przodu japą w prze
strzeganiu nakazów kultural
nych. ; 

W dyskusji odbytej nad tern 
przez onegdajszy konwent sea 

P 

Przywołuję pana powtór-1 witał z zadosćoczyniepiem. Do 
nie do porządku. > {wodzi to, że publiczność wcale 

— Przywołuję jbana po raz nie jest zbudowana scenami 
•trzód dó porządku 

— Ponieważ pos. KróUkoW' 
ski stale odbiega ód tematu, od 
bienam mu glos. 

K I fw^ym momejnćle rozpoczy 
na ste widowisko. 

Gdjyby marszate'.; mótrł enun
cjacji swą Bczynić wtfód spo- . ^ __.. 
koju i ciszy uroczystej, efekt j joryw wyrażono' m. In. zapatiry 
moralny by wystarczył do ro-1 wanie, ze usiłowanie marszał-
skromienia zacnego komunisty, ka utrzymania powagi obrad 
który chce z Sejmu uczynić jlzby, winno znaleźć poparcie 

' w i ? c - . , •. i . . . z e strony przewodniczących 
Ale czcigodni krzykacze Izbo \ klubów, 

wi przychodzą marszałkowi „z """ ' 
pomocą'', i zaczynają gromad
nie -»- .wyć. 

Wybucha oburzenie pow
szechne. Wszyscy krzyczą I 
wrzeszczą jak opętani, a raqny 
Królikowski podriecony „rewo 
łucją" ja>;ą wywołał, nie słu: ha 
zaradzeń r>a-->.załka, nie scho 
dzi z t̂ ybury. lecz uada, :ak na 
.H ty, riaki. 

Marszattk 

Moskwę, WJeden za* ia Ber-
IJn. 11 -ais •; -| =,a! 

+^'§»pow*edż bUTdy dał Ukrain, 
ski s.-d. pos. Paszczaki który 
w bwcaeJny iiajoejJ^ łwtłnąe 
regulamin, rozpoczął swą ,^a-
Jawę" w języku ut ^ ^ _ j m ^ ^„».v—v...-. 
^ „ 1 - B^2f5iSwi-iSl-jfe*?S" I "^Ma/o ! — ódaywaM sTęgło Iłoścfi niesporna nlenaruszal-1 piński. Pierwszy z nich ośwlad 
W .mi„ .2vf K ? ! n n « c i ł « i " •». tym razem z ław mniejszo- ,ność jego granic. czył sie za dwiema pierwszemi 
cemarszaiKa moraczewsKieco. $c i . Po załatwieniu zagadriień je-f ustawami (Języki miejscowe w 

» e , Spokój Już jednak nie powró-' zykowych przyjdzie czas na u-i administracji I sądownictwie), 
cił. Wszyscy są podnieceni i po drowlenie administracji, dalej drugi zaś wniósł poprawki prze 
drażnieni. JNa ławach mnieisso- polityki materialnej. ! ciwko noweli utrakwistycznej 
Soi ciągłe iokrzykl. ! narzut, iz ustawy te uchwala dwujęzycznej). 

Wreiicie moment głosowania się pod presją zagranicy, jest! W głosowaniur ~ ~ ^ e trzy • 
nad ustawami. ^ . niesłuszny, gdyż dajemy wię- ustawy językowi £to.' 

Na pierwszy ogień idzie art- cei, nit Jest naszym obowiąz-| Trzecie czytanS 

•* ś-ód ojró1ne] 

Uparty i zacni: 
swem bohaterstwem 
ka,, 

bredził w dalszym 
Dopiero przerwa w-. 
i odroczenie dyskusji 
zuchwałego Paszcz ' 
puszczenia trybuny. , 

Incydent ten słusznie obu 
rzyt resztę Izby. Atmosfera sta 

1 ustawy I o języku władz ad- kłem i gdybyśmy chcieli zado- W ten sposób'v^vflczyłi się 
minlstracyjnych. Wstają wszyst walać Ligę Narodów, mogliby-Lw Sejmie wielki dzień, który w 
kie kluby polskie. Mniejs. ości śmy zatrzymać się znacznie bli. hfstorji zapisany będzie na wie

wała się z minuty na minutę bębnią. Później rozpoczyna się żej! 
nieznośniejsza 1 wcU* groziła (eh exodusl Pierwsi kroczą duni 
wybuchem. Zarzewie ^ieustają n i e ukraińiy. Są strasznie z sie 
cych niepokojów tUIo się w dal- bie zadowoleni. Za nimi drepcą 
szym ciągu ria lawach) ukralń- błałoruslnl* Rozpoczyna się kon 
skicjj i zaiebf ilę miaio; zmienić ^ t , <yrn razem wokalny. Oba 
sie w grô rry pożar. 

Oliwy do ognia dolallpos. Pr! 
łucki — wieczny malkontent 
Ody marszałek Rata) ogłosił 
wynik głosowania, prterywąją 

kluby organizują 
""~->, ehiramy śpiew. 
Świetnym dyrygentem oka

zuje sie pos. Kozicki Serarfusz. 

W istocie też nieraz można 
obserwować zabiegi wśród klu 
bów, z większym hib mniej
szym skutkiem czynione. Naj-
przykrzejszy Jest jednak wypa 
dek, gdy jakiś szczególnie ,.u-
miłowany" mówca „prowoku-, Sejmu rzucił 
je" Izbę z trybuny. Wtedy pow ~ 
staje w jednej chwflfeBbraz nle-
sły^anie szpetny. ' 

Aomunistyc, ny poseł Króll-
knwski n:a dar taklfct̂ ) prowo-

cy dyskusje poseł Priftickl, kto 1 Wykonanie pod medo*|ein. 
ry właśnie obkuwał się swej Ot Jak z koncertu w Berdyczo

wie. 

wrzawy vn-wa mówcę ?o-az kpv.arla ma-srałka i Izby. Nie 
drujn, en,••«.•,-cr,a z trybuny,, mii takitgo artykułu rozpatry-
ogłasza na>.;.-• ie wykiu.-zc.-ie i wauego projektu ustawy, któ-
z posiedzenia, a potem na trzy' r.^bv p. Królikowski nie po-
posiedzenla ; za-v,wiada apel: trafi! oświetlić zdaniem-
do izby O wrjf-k.u.zenie-na cały | - Obecnv 
miesiąc. | y.. 

A wszy^t^ie ' te cMin̂ M.Me ; d 
ihar^załką^i -^ v-ś 6Ą ' r- •'' i, 
luta^u i i•'7&'.l'ó-v •;.• (v'->i>-

syste in gospodar-
•apit ;r is : \£zntj jest oparty 
'•• ^ic prywatnego włada 

Jeŝ czp le*°n K?^ 
We w « S/x.ii>nir7.A-J] grm. Mję T* 

dzyr7^- r«,-.'.' •, itk-iw-skim .Iń- nra 
osf T.i-..tk, v.-y,tra.-il(łn z kara-. jnn.y.<kw.v<-h. Za)V,jc-ę areazto-
buvu Bil„t ijrata Kwego Mikola-, wano 
i a T a m U a 

'»m znbójMwu. była zem 
i-łtn. 7. pcw .ilu zatanrów 

mowy, jaką jrn)lał wygłosić. — 
zerwał sie z {nieisca i wrzasnął 
na całe gardło: 

— To łajdactwo! 
Tak ciężkiej obrazy nikt lesz

cze nie ośmielił się pod adresem 
cejmu rzucił 1 

Zuchwalstwo to zostało też 
należyeie skarcoae. 

Marszałek wykluczy! p. Prl-
łuckiego na trzy posiedzenia. 

— Mało! — odzywają się z 
różnych stron głosy. 

P. Prlłuckl wraca Ina swoje 
miejsce, gdzie sam, Jak kołek, 
reprezentuje ludowców żydow
skich, pakuje Jakieś papiery 
do teki I opuszcza sale obrad. \ nlstów I 

Tu sytuacja zmienia sie dla 
nle-so jmmtownle Z napastnika 
stale sie ofiarą. U drzwi wej-
ścowych do sali obrad spotyka 
•>. 'riłucki posłów Dobiję I 
Manterysa, którzy rłucalą pod 
adresem niefortunnego ludow
ca żydowskiego jakieś obrażll-
we słowa. 

— Cham jesteś - odpowiada 
p. Prlłuckl posłowi Dobił. 

-• Bydlę!... - leci pod adre-

Ustąwy wejdą w życie w dn. 
1 czną naszej 
•'Mit I 

s«nit 
tolerancji pamiąt-

Podiwiroraie, jakie ln»w*r»js»j Adego, który był nassym pras-
ło obradom Sejmu, udsieilło się śladoweą i crobił mi afreat sa 
męacicMTO z-arwyoząj rrówucrwa- to, te byłem polakiem. PÓMej 
tmemu i spokodoeuro Setupowi. 
„Wilka z lawi" wywołał i te 
tekic tikrainieo teo*tor Ka>rptń-
iki, który wniósł poprawkę da 
proponowanej prasa sen. ThnlUe' 
sv rszosucoli wwywsd êej rząd 
o jaiknaJseylsjiN pnejostewSeese 
uetewy, rarulujaesj tytoł pesia-
dsnia ostkwi p̂ aawjeiawzMD. U* 
kralndeo saalepiony ełacnym na 
ejeoalłcmem laąwanwlał o 
preeazloepi, którą ma 
niał w pięknej mowłs sen. Błys-
kosa — sodlasJak, onsta, 
cojns prawesławayiii, a 

m. 1 
Marszałek przerywa posie

dzenie na dwie minuty. Po 
przerwie opuszczają sale po
siedzeń również 1 żydzi Przy 
wyjściu pts. Orflnbaum into
nuje hymn sionistyczny. Resz
ta członkónr koła żydowskiego 
patrzy na muzykalnego kole
gę z nieme m przerażeniem, ży
dzi posłani iwili bowiem wyjść 
z Sejmu p< cichu, z godnością, 
a tu taka compromltacja! Mój 
Boie, co te będzie? 

Mający obrzydzenie do 
wszelkich lurd ortodoksi, mani 
festacyjnle odłączają się od sio 

siadają na lawach. 
Przyłączają się do nich posło
wie Wiślicki 1 Raices. a nie lu
biący awantur pos. Rozmaryn j < u » ^ w _ _ • . ,._ 
niechętnie I Jakby z żalem, ntHwsti więe sshwwo a«ewo-
wychodzl za swymi ko- wem uwł*e«JI al; od aamego 
legami klubowymi. Wśród, poeeątkn o*ałr*f słaby. 
reszty żydów demonstracja ta' Wioinsese afccyj " ^ f J ^ T r 
wywołuje zamieszanie. Nie tra- icjc rmiłk0wa pi*y lneany* esy-
cl kontenansu tylko nos. Qr0n- wionyoh rraaaakcjaoh 

próbował oa. awmawied mnie na 
ufcrateten. Teras akerty sie na 
ewój ks! 

Następnie sen. Błyakosa pray-
poroina dawne oseay i mówi: 

•-Ą Odybytn w bomie rosyj-
•Msj tak prasmawda ,̂ jak psfl0> 
wie w Sejmie poWcim, agni/briB i 
w kajdanach. Gdym odpowia
dał na mowa > I ' , 0«* ,^fl_p* 0 : 
sftojąe fakty, « " « « J" 0 0" * • 
półtora roku sisdaiałam w wie

l b jest eliyba na(H«>aBa odpo-
' "* zachowa-^-edz na nieatorine 

przez inną bezoieinoaó mianows,! aie sie « " " * ^ ? ? ! 7 ? Z \ _ ^ 
ny uJmriiieem. Be-rfucdę a s a j h ^ > M £ £ 

- Byliście panowie a«<ta*> Jetft J«k ^ * * * . " e h * ^ ^ f 
rami caratu _ woła w słoss- « l k « " ^ ^ ^ ^ £ ^ i 
nam oburzenin san. Bryakcas - Jhstepe*i»oawds««e Sensiu-w 
a dali... Znalem sen. Karpia-'pr»ya*łą erode. 

Ł^nai, tr»vm*I dohrai 
Przełom tandene* »-»Wn 

Jui oneedad włecsorstB; 

baum, który w zapalczywoścl 
swe] rzuca pod adresem siedzą
cych enitet-

W rrapie ohemiosnej dtekony-
oferołów jedynie dwoma 

Wccórad dosadnie dały etę ed. 
csue t. sw, esaay ogórkowa, ^ > 

Ka rynku watatowyin «y*u-
aco> bea smieny. PossoiWHa-
nie dolara trwa, podbljaji 
poaa riałdą. Papiery proc. 
stwowc — stała. Listy 
ne prasdwojenna — 

C. "* 

^ 
^ 

( 
' I 

^ ł* 
' • 

• > t > -
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' Piątek ^rf lipc* VMH i. 

K Harce złego ducha ? 
. domu nr. 62 przy ulicy Hoże] pękają szyby, fruwają 
butelki, sypie <fe piasek, węgiel, tynk, fctos'kołacze 

nocami ria schodach 
Od piątku trwa obserwacja oollcyjna 

(Telefonem od warszaw shiego korespondenta) t 

To. co od dwu tygodni dzieje 
Mt w domu nr. 62 przy ulicy 
Hożej, w wiekach średnich nie
wątpliwie zastałoby 
kowanfl 

zakwalifi-

wal tynk ze ściany. y 
Lokatorów^łcainlenicy ogarnę 

ło przerażenie, y. Rosen zaVla 
domit o wypadkach 11-ty ko
misariat, skąd delegowano 

Jako-czary" ^ kUkn funkctonartaszów 
i pociasMoto z a " b * °P < a k a ' służby śledczej. 
ne'następstwa. . u Wywiadowcy, jakkolwiek na 

ManWstacje ..nieczystej si- -strojeni dość sceptycznie, wy
ły rozpoczęły się w mieszka- w j ą z a i j s\ę z zadania zupełnie 
niu. należącem do handlowca, |0ia.lnfe. Od ubiegłego piątku 
p. Józefa Rosena. Początkowo ^0 &n\a dzisiejszego obserwo-
zjawiska były zupełnie nie- j w a | j ..nawiedzoną" kamienicę, 
szkodliwe. Zazwyczaj koło poł- j spędzając 
nocy iakaś tajemnicza ręka za
czynała 

gwałtownie kołatać. 
do,drzw1 kuchennych i tO>z ta-
ką%iłą,..|ze domownicy i sąsie
dzi z r y f c i się z lożek 1 wy- Sll 
biegaIRdó sieni, pytając j e d n r w j ! t r i a s a i ą c e sceny, 
drfgict) — co zaszło. | Pewnej nocy w kuchni przy 

Dzielny dozorca domu p. Sta- mieszkaniu p. Rosena 
zaczęty pękać 

bezsenne noce 
na schodach, w mieszkaniu p. 
Rosena i na podwórzu. Przy
czyny tajemniczych zjawisk nie 
wyświetlili, natomiast udało im 
się oglądać na własne oczy 

nisław Kuszj ński 
zawziął sle z niesłychanym trzaskiem szy

na „złegO" i po całych nocach by. Stało się to tak nagle, iż 
czatował w klatce schociowei, zanim lokatorowie i wywia-
lecz do ładnych wniosków nie dowcy zdołali się zorientować 
doszedł. Jakaś tajemnicza ręka i wpaść do pustej kuchni, zja

wisko już się skończyło i w 
oknie nie pozostała > 

waliła we drzwi 
r niesłychanym Impetem, ^ 

lecz gdy przybiegał zdyszany 
dcorca, wszelkie objawy zni
kały. 

Po kilku dniach Intensywność 
\ zjawisk wzrosła gwałtownie. 

•" Niesforny „duch" nie poprze-
- . stawał na niewinnem kołata-

~ " \ i ""'' 1 straszeniu niewyspanych 
dovjwnrków, lecz przystąpi) 
do ćwiczeń 

, lekkoatletycznych. 
Przesuwał meble, rzucał naj-
roztnaltszemi przedmiotami] roz 

ani Jedna 
szyba. Wynadek ten podziałał 
na< wszystkich niezwykle przy
gnębiająco, a przykre 

uczucie bezsilności 
spotęgowało się , znacznie 
wskutek dalszych objawów. 

W n o c y z niedzieli na ponie
działek znów rozległ się, tym 
razem na podwórzu, brzęk tłu
czonego szkła. Dyżurujący w y 
wiadowcy zerwali się na rów
ne nogi 1 zbiegli po schodach. 

Na podwórzu dz|aJv się nad 

<\ ov* 

sypywaj[piasek, węgiel, Mory-zffirćzsijnc tjeczy.'' !.W ppwifi-

Nie narzekamy na słońce 

Są ludzie, którzy bardziej 
pieką slą n!ź my 

Upały lipcowe dają 
obecnie we znaki, ale trudno 
temu zaradzić. Nie pomoże 
nic, choćbyśmy, wzajemnie so
bie współczując — uskarżali się 
wszyscy na to zło, lub jak * 

duszące sie ryby! 
otwierali usta i opadali zmożeni 
skwarem. Despotyczne słońce 
uwiagi na to nie zwróci i, pomi
mo wszystko, dopiekać namT>ę 
dzie. 

Pomyślmy raczej o tern, ja
kie upały znosić musza ludzie 
w innych krajach. 

W Afryce, najgorętszej czę
ści świata temperatura 

. SO stoonj Cel. 
jestywyWem zjawiskiem. 

Znakomity podróżnik Liwing-

trzu 
fruwały butelki 

od piwa, przelatywały w naj
rozmaitszych kierunkach kie
rowane niewidzialną rfką i z 
rozmachem padały na tiiuk, tłu 
kąc się na miazgę. 

Rano, przy uprzątaniu podwó 
rza, • 

dozorca przeklinał, 
nieczystą siłę, która mu przy
sporzyła ambarasu. 

Ubiegłej nocy objawy były 
nieco łagodniejsze. „Duch" po
przestał na obsypaniu drzemią
cych funkcjonarjuszów policji 

gradem guzików. 
kawałkami węgla, tynku i pia
skiem. Jednemu z 'wywiadow
ców spadla na głowę z sufitu 
para starych rękawiczek "zam
szowych. 
. Właściciel zaczarowanego 

mieszkania, p. Rosen, zasadni
czo nie wierzy w ,,duchy" i 
skłonny jest raczej przypisać 
wszystkie wypadki 

ludzkiej złośliwości. 
Przeciwko takiemu tłomacze-
nlu przemawia fakt, że kilko
dniowa obserwacja policyjna 
nie zdołała usta'lć przyczyny 
tajemniczych zjawisk. 

* • 

W katakumbach I przy otwartych grobach 
' pierwszych chrześcijan 

Posłuchanie I błogosławieństwo Ojca świętego 
/tlfym w MWtoeu. 

Dobrnę fiic złożyło ii przed 
posłaohanaeim u Ojca 8*. zwier 
draalem katakumby, ażeby nar 
strój diiohowy odpowiadał aro-
ozystej obwili.> Katakumby św. 
Kaliiksta, najw^ęktae 
. cmentarzysko starochraeści-

janskie, 
pochodzące z I w., znajduje się 
w odległości mili włoskiej ad 
mAtrów Rzymu. 

Jesiesmy ua Via Appia! 
Ileż wspomnień ma ta, histo-

storycEsna droga, po której kro
czyły zwycięskie legjony rzym
skie, — droga triumfu i jed-
n.r:-/.c-śnie ementsuraysko pogań
skie, gdyż po oba jej stronach 
znajdują się 

groby % sarkofagi; 
zamożnych rzymian. 

Katakumby sw. KaliJcsta maj 
rtnja Md w cudownym ogrodzie, 
który urósł na grobach. — smu 
kłe cyprysy tworzą tu aleje, 
wśród nich ,jak chmurki zairóżo 
wionego niebar ramienia się pą 
ki oleandrów, złocą się krzewy 
womirej mimozy i białe główki 
upajającej miafruolji. 

Pod tym azarownyim ogrodem 
.. śpią pierwsi chrześcijanie 

H luiffocą jak błędne ogniki... | 
Zaozyna ale długa wędrówka 

wśród wąskich korytarzy, w 
których 

^ otwarte grobu 
pełne są kości j popiołów. . 

Biedniejsi spoasywali w s a 
skich zagłębieniach, dla bo*t*t" 
szych budowlano maua»lea. Ma 
lowidła i' freski świetnie zaoho-

przewaznie 

. . w sali posłuchań,^ , 
Jest jeszaze paru cudzoziemców. 
Saambelamowiie ustawiają nad 
w poTkole, spra,wd|aają paroikipot 
nie tihranie kobiet, nftyi Papie* 
iwnownup wyrarail katecotyi^ne 
żadamie, ażeby parnie miały to
aletę czarną, śoiśle zapiętą pod 
szyją i woał; od fraków i umo-
loiniprów dla pa.nńw Bwoltuiły jiuś 

trarbtowane czasy demokratynano, pożndmne 
aymbolicaaie Kdyi w tej epoce jest oierrmo, bodaj 
nie odrwiraiaino jeazcBB postaci we ubranie i biały 
Zbaiwioiela, j Szarapelanorwiie 

Dlufrą chwile, spedaaiii i » jednooieśnie, że trzeba 
grobie sw. Cecylii. Cia*> jej w 
IX w. wykopano w katakum
bach i z polecenia papieżn Pas
ch ałiea praeaiesiomo do świąty
ni Jej imienia na Zatybrzu. 

W XVI w. przy odnawianiu 
koscdola otwarto traniue świę
tej _ 

. .i o . dziwol 
znaleziono jej aeceątki prarwte 

marynarko-
krawat. 
naiiaiiiiin4J» 

klęknąć i czekać, 
na chwilą, tfdy 0.ioieC,Sw. pod* 
dłoń do iroaloiwania, — apoinnle 
nie tom więcej aktualne, ie jak 
opowiadano mi tu, 
. pewien profesor warszaink* 
w sposób niewhscSwy; len edta» 
tri«niin ws7y«tkir<h, na jednej 4 

. . . . . „ ^_™i77.Z ostłitai<jh audjeicyj począć ioi-
nietknięte caasem. w pozycji lek ^ ^ ^ P„,„ i o 4 , „ . ' ^ L * * - . 
ko obróconej bokiem. 

« __ ska^ dłoń Pai!>ież-i na przyjwit*-
. ,„ ni-™,,,, nie i coś mówić. Fakt ton odbił 

° P a l r t t L m ^ ! T ' ^ S S ' « 5 « **™ nieprzyjemnem w-neV przy otwanom ^ neiteani p^Ut^.. 
Mnderna wyTysowaJ Jej zwloto, ] . . , , „ „ I 
a potem aakląj je w marmwr. I Jesz™« jeHina chwila oozeWwf 
Na grobie w k^tatainibach św. ™* ' wreszcie, w otocaaniu prâ r 
Kalilwt* anajdiaje « « kopja tej b o s y c h szambelaaiów 
rzeźby, — śpiącej niewdaęty, co 
czymi niezwykłe wrażenie, gidył 
zdaje «ie. te to zywn postać spo 

etemmoicooiah labia-ym-
wieazystym. Ojcowie 

traipńśoi, wręczają tuum świacaikii» czywm 
jeden z nńch abeómuje przewód- tów.... 
fiietwo. SohodzŁmy w doŁ Ogwr. pirawie godatne hrązymy 
nia nas chłód ńufńluy j ciem- korytursBoh na przodaie 
ooii niezgłębiona. Nasw świeca L 

Wyrafinowana zemsta 
zdemssHowanego koch^nka-oszustr 
| Zadenunc]owa» swq przyjc;16łk«, 

wielki} Um* Mrysfcc), 2e J«st awanturnicą 
i hersztem bandy apryszków 

"Wutyciu towaiayskiem Pary- jafa 
a dobrze jest zzmną ^cdypi 

.i'. •iusnłiw.o., si^ idoBygrtPodejrBapa go»» 
domu zawiadomiła wieo 

mnich t woskowa śwteca. 
my aa nim s malutkiem! świeca 
kaW, echo mowy księdna ginie 

cwiusoiaeh korytarzy, eo 
krok miiLy ul ujemy <sie przy 

vkazvje' się w drzwiach skrom
na postać. 

Ojca Św., Piusa Xl. 
Nia przyjęciach oficjaitaych W 

Wairszawie widywałem dnwcoea-
negpo nuncjusza, dziniaj Papie
że. Jakże się zmienił od tego 
czasu! Na oałed postaci, na obH 
CŁU widać Braęca«n.te. tmdce, l 
brzemię f wielkich oborwiąizków. 
Jest zawsze skupiony w sobie,' 

nieswykle podniosły... 
Jak • błogo maieii sie na po-

wtoweŁóf ziemi 1 Znów w cu
downym tituuHe, śród oypry 
soweeo gaju, woni mimoey i 
magnolii-

pieknoić, jpjieje.i ,w Jot.idawii.aje kntni-
ENwuAns) 
dojrzałego wieku __,. ._ _ ^ „ , ,„, „-^„„^.w^*,~T- Ł_, ^ . , - . ., 
prw*wj»sfisjBa dwom P**™ i«J Je*t taaJerz Pawid Mai—W Jb^#y%f- /^ iWf«Wff - f .-*P W W B B 

Pomimo M I S , olaaało sie, i i .nil [ 
*y«» u . fctmiui£ii*nma&teM 

sty' "nańf j "Nawet na morskich obszarach 
panuje w tamtych stronach ta-
kie gorąco i pamość, że gdyby
śmy tam trochę zabawili, a po
tem znów, raptem tu do nas się 
przenieśli poczulibyśmy się za
pewne, tu u siebie — 

lak. w raju. 
Dla podróżników morskich^ Meissnera, 

najbardziej przykre ze wzglę-' 
du na upały są podróże po mo
rzu. Czerwonem i w zatoce Per 
skiej. 

Pod pokładetri parostatków, 
pomimo najlepszej wentylacji, 
panuje tu temperatura od 50 do 
60. C. 

Nawet nasi robotnicy z podzi 
wu godną wytrzymałością pra ginionym 
cujący po kilka godzin bez i Pewnego 

ją ją kabarety i^aiewa* aWsanśe 
raicje.' a na każdej j ż.ohcut 

prom jerze ; spotkań \ okraść \SWQ «»ieH>«cWfcf * <ftM-
cingu 

przeto tostał uwięziony. 
Wtedy zrodziła sie w nim 

ihęć zemsty, i 
dancingi Oświadmyl, sędziemu, iż hua-

: Podttsas takich odwiedam p o . , b ł n * TV*saiwWrt ^jest .uwykłą 
zuałSa hreWua TVasancaart aa-1 awanturnica bulwarową 
#oHowego tancerza p Bawida * s t o l n » o l e l e baody opryesków. 

uoone 
teatralnej 
motna panią hraiijinę. Lecz pc 
nad iWBzeuoe przyjemności 
prźedklaida ona taniec i odwie-
iza namiętnie 

\( którzy 
| okraĄtja gości 
nocnych lokalów, zabierając im 
paita pioniądae i Hejnoty. 

Sprawa stała się płonną w 
Pairyiu | i dwóch sejdrnów śled-
czych rlrwpoezęło badanie Me 
mogli jidn&k - wpaść na trop 

osfooriył 

i emigranta rosyjskiego. 
| Jaki stosunek łączył hrabinę 
« tancerzem, niewiadomo, dość, 
ie po dwóch tygodniach współ-
łych tańców p. Dawid 

zniknął bez śladu, 
i dema spragniona jego widoku przestępstw, 0 które 
ozprezęła poszukiwania za za- hrabinę jej tancere. 

i 'Nawet sa,m oskarzycM nie 
dnia, gdy hrabina nósrł drxt;ii'-(wv('! żadnych dowo

dów stoii był zadowolony, kiedy mu przerwy w niewiarogodnej nmjdowała sie w doinu, zapukał dów. twierdził jednak, i i iesi 
¥rJŁZl- P 0 * " 6 ^ , n a d n&a. wprost atmosferze przy ko- do jej mieszkania jakiś nieśna „„ Miernym kokainittą, 
w ^ irwi .^7 7 r 7 y t r z y m y " t l a c h fl,trown' war$zawskiej,N omy człowiek. Miał długą skutkiem czego zatracił pa/miec" 
™ J n W , i > , / i stopii gorą-, pocieszyć się mogą, ze ^arną brodę i ciemne ctadary. nazwlk Po długiem fiedntwie 
ca w najcnijOdmeiszym cieniu. | w kotłowniach okrętowych Przedstawił się jako ntralnioio hrl Tessamcoort od 

latem, tempera takit sam skwar panuje i, że | urzędnik pcllcjl kryminalnej, zarzutów. Wiadomosó ta podaia 
palacze okrętowi również nie- | postamwi; przeprowadzić re- ł->?a tak dnizgooąoo na Dawida 
odstępnie swoją służbę sprawo wizję w domu pani hrabtoy de Mc!*snefa, iż stracił przytom 

W roku 1845, 
tura w podzwrotnikowej Au
stralii wynosiła 44 — 46* C. w 
cieniu i 60 — 65,4 stopni na wać muszą, 
tłońcu. iTeseancouirt.j : iośc j z ^ a ł odstawiony do sapi 

Postać agenta policyjnego wy tala. 

do ywfc^kęmu, 
W naStrojd anuuaystym mi

jani perta hsojaa, poebawiaan 
wspaniały wygiąd oenieaKiej 
sbsały. w mnsafl l i i ' f)^i«.stty 

eie mijdoję sie 

oczy dobrotHwie spoglądają 
^ poza szkieł okularów 

•/;.. j ludzka. Słała postoi 
.„'̂  yla się nad katdym s na*, 
całujemy* ze caoią Jeno rękę. os 
dobioną świętym pierścienienL 
a setem On atśje preed nami i 
błogosławi. 
... Oiuiiła uroczysta, kobiety -' 
, »&K»«- . ( .J , > 

Za <*wUę odnhodsi; od 
biaiły. c^chy, nie 

m 
Dzlewtętnastoletna kandydatKa 

na dlvc kinową 
posadziła na lawę pskarźonych załog^ 

okrątu „Arizona" 
Amerykańskie prawa imtnigra 

cyjue są 
bardzo surowe. 

Nikt pasa asnacwoną ..kwotą" 
nie moee dostać ale na lad Ko-
weeo.Swiite. 

Jednak immigiranoi używają 
tysięcy sposobów, 

ażeby dostać się do Stanów. 
Dziewiętnastoletnia panna, któ 

rej nazwiska nde ustalono, w»-
pTagdeła. ndnć się do Los Ance 
los i CHoUywood «by 

m*tać artystką filmową. 

Nie mając 
wjazd postarała się 
marynairzy okrętu 
Irtómy przebrali ją 
usiłowali 

przemycić btz popwolenia. 
Jednak i w (tern przebrania 

została poznane przez policję 1 
wysadzona na ląd w strefie k*-
nełn Panairaekiego. 

Miłosierni marynarze eostaB 
weeswani do sądu i bijdą suwwo 
'Utarami za miękkie, serce wzglę 
lem kandydeitki na, Hdivę" kino 

we. I 
_ 

Pole zbDm^atdowini p ẑez 
^ p'orury 

ii na Pomorzu t Na szczęście pidruny uderea-
ury, z któ- ły w pole. dziski czemu nie wy 

e praez i rządziły żadnej krzywdy. 

Pod Mlkoszka' 
zeszły się dwie 
rych bit Srom po grol 
pól godziny. 

SAMASTON 

LAZUROWE ZAŚLUBINY 
Ąe. Na przyj--

J. poznnje Rusz-
Streszczenie początku noweli. | nawal nicejski 
Znn^jmiiy artysta-muzyk Ruy 

tzczyc ,r lucie do ukochanej opt czyc hrabinę, 26-letnią brunetkę 
eu;e tragedję sĄ;ego łyda. Kar. 'o nkztmklri urodzie 

i "• 
Biali, matowa cera hrabiny,.gotrwałe, oklaski były podzie-

kruczc włosy, wielkie oczy oiką. 
dluKich wywiniętych rzęsach 
I maleńki, jak ziarnko gorczy-' 
py pieprzyk ni policzku, pod 
lewem okiem. wytwarzały 
skończoną pici; 
wytworna w 
cko i ze smak 
lekko, a grono 
dawała 'jej kn' 
statu. P«d wpl ,\vcin 
tzarodziej.-,kie'j 3 tri,ku 
lem w k!aviw : 
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Wkrótce opuściłem towarzy-
f-two, byłem dziwnie podnieco
ny: hrabina zrobiła na mnie 
nadzwyczajne wrażenie, wżar-
ła sie. że tak powiem, w moje 
ieMestwo, nie mogłem zdać ^o-
l.it sprawy, czy się zakocha
łem, c/.y jestem zahynnoty o-
^auy... (j^ałern ieszcze w do-
nul przeszło trzy godziny 

nazajutrz, przed ""łiidnicm 
.,b(jy" llutclowy poiial na bilet: 

— Mister Olaf Brown. 

Po chwil wszedł czterdziesto 
kilkoletni, elegancko ubrany 
mężczyzna, mocny brunet o or
miańskiej, czy gruzińskiej twa
rzy, zwró~ił ku mnie wielkie, 
nieprzyjemne oczy, skłonił się 
i przemówił twardą, argielską 
wymową po francusku: 

— ..Jestem sekretarzem - in
tendentem hrabiny Borris, któ
ra prosi, aby pan byl łaskaw 
zagrać u niej na przyjęciu we 
czwartek o 5 i pół f& wynagro
dzeniem jakie pan wyznaczy. 

— Nie grywam w towarzy
stwach za pieniądze, odrzek
li i ii sii' ho. 

- Pani hrabina prononuje 
pk-t-aście tysięcy Tranków — 
mówił. 

- W«zak zdaie się wyraźnie 
powiedziałem, ie nie grywam 
•* towarzystwach za pieniądze 

odrzekłem z pewną irytacją 
1 Intendent ukłonił się, łypnął J mieszka lau 

sweml Jodraiająceml oczami'i 
wyszedł. W godzinę potem Orl 
trzvm?łem wyperfumowany bi* 
lecik. , 

— Papie! sootkała mnie od
mowa mistrza tonów, proszę 
namTzCTOhi abyś pan w cha1' 
rakterzi znajomego zaszczycił 
swoją obecnością moje przyję
cie we czwa-tek o 5-ej. Mam 
nadzieje, że prośba moja zo
stanie uwzględnioną, za co dzię 
kuję z Sfory. 

ł-ączę wyrazy szacunku 
hr. Borris". 

Przez cztery dni wymyśla
łem sobje. wyrzucając słabość 
charakteru i hrak odporności, a 
w .sekrecie sam przed sobą, 
sta--ałerji sie spotkać i zobar 
czyć h-abinę.... Postanowiłem 
nie iść do niej. a jednak we 
czwartdk o piąte) I pól wy-
siaillem| przed willą w której 

Wszedłem do salonu, tak 
wcześnie, i e oprócz gospodyni 
siedziały jeszcze tylko dwie da 
my. Na wstępie rzucił się na 
mnie głośno szczekając, minia
turowy piesek. 

— ćolibri! — wołała 
na. Place, place! 

Colibri zaniechał napaści, al rzekłem z 
w kitka minut »potem tak się 

prawnie; otrzjmjiala ogrólrie o-
klaskl — kłaniała się z uśmie
chem, a przechodząc koło mnie 
rzekła: 

— Pański oklisk, mistrzu, o 
ile iest szczery, jest mi najcen-

hrabi-,niejszy. 
— Jesł najszazerszy 

ukłonem. 
od-' 

Jej głos w,Srilewle potęgował 
zaprzyjaźni! ze mną, że spal u jeszcze więcej) wrażenie Pod 
mnie w rękawie. .Hrabina dzię
kowała mi wielce uprzejmie, 
źe przyszedłem, ale była posą
gowo zimna. Wydala mi się 
jeszcze piękniejsza, jej błysz-

szedłem do fortepianu, otworzy 
lem go I nie siadając zwróci
łem się do gospodyni: 

- Pani pozWoll? I 
Podniosła sie z miejsca 1-po-

czące oczy i ten fatalny spiesznie zbliżyła do mnie: 
pieprzyk robiły na mnie* dziwne - Jakto pin chce z , — 
niepojęte i dotąd nieznane wra zapytała. ^ ^ . ^ 

salon się zapel 

a & ? -

Tymczasem 
nlał l uproszona gospodyni za 
śpiewała jakąś Barkarolle, Mia 
ta glos niewielki, ale bardzo 
•nity i śpiewała zupełnie po-

Zobaczył]cm cudny uśmiech 
jakby rozradowania I usłysza
łem łzept: r ' 

Mais vous ćtez bon prine*. 
( q d. n j "....•;.' 

^ "hi 
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Przez półotwarte drzwi sali obrad 
bidlostocRtej Rady Mieishiej. 

Na ubranUi Nlttiiyiwlaikoweg* Komlfifu RoŁijfiilBSigo 
podnlaslonf sprawę nadaiye, prxy roądawnlelwlB lonow 

iywnotoiowyBh 

Piątek, u Hp^ą 1924 gr? 

wito Jtt OLŁO" 
^ Sienkiewicza 28. 

W numerze wczorajszym 
.Dziennik, ograniczył sle, do 
podania wielce charakterystycz 
nego Incydentu z . przedstawi
cielami prasy, których nledo-
puszczono na zebranie! sprawo
zdawcze MledzyzwlązkoWego Ko
mitetu Robotniczego I pomocy 
bezrobotnym. Posiedzejiie to 

u z n a n o « o , , w o » * o o t r « a . e " 

dlatego, i e podniesione zostały 
' na niem sprawy naduJyć, Jakie 

miały mlejłce przy rozdawnictwie 
bonów żywnościowych. 

' Zebranie zagaił i przewodnictwo 
objął p. prezyd. Szymański, po
cie m łaernik, p. Korolczuk, zło
żył sprawozdanie z kontroli roz
dawnictwa bonów żywnościo
wych bezrsbotnyrn, które] doko
nał. Sprawozdanie to miało for
mę wielce oględna., jednakże 

o. K o r o l o s u k z m u a o e o j r 
» w ł a t w l e r i ł i l e , / 

i e przy rozdawnictwo i - dopusz
czono Vle. wielu nie sprawiedli
wość/T wydawano c esto bony 
nie tym, którzy potr; ebowali. 

Rob. Basiński zaatakował go
rąco przedstawiciela \ Zw. .Pra
ca*, p. Józefowicza, I który kle* 
rował, jako przewodniczący Ko
mitetu, rozdawnictwem bonew. 
P. Basiński stwierdza, że wielu 
robotnikom , 

e t e e a p l o a r a n e u m ó w i o n a ) 
p i e o s a j t k a . c t p ł a o e n e ' 

legitymacje, na dowód, że po
siadacz- legitymacji otrzymał bo
ny, gdy tymczasem bonów tych 
nie wydano. 

Przedstawiciel rob. Chrz. De 
mokr. p. Leslsz, wystApil prze
ciwko Zw. .Praca| i p. Józefo
wiczowi, którejo oskarżył o, to, że 
wydawał bony niemal wyłącznie 
członkom Zw. .Pracy", natomiast 

• d m a w i a ł b o e ó a r o i t ł e e -
< , k a m J l a n y e k | z * r i ą x l t ó e v . 

Z ramienia frikcjł P. P. S. 
związków klasowych przema
wiał p. Domański, który po-

*\ 

y 
wlerdzlł zarzuty, poprzednich 
mówców, stwierdził., (dowodami 
w postaci legitymacji podniósł 
wreszcie 

f a k t y s p r z a d a ł y • 
b o n ó a r . 

P. Domański uważa, Iż winę 
ponosić musi Magistrat, który 
pewlaien był rozdawnictwo bo 
nów u|a,ć w swoje race. 

Pp. Szymański i Ostromecki 
w przemówieniach swych ba
gatelizowali sprawę nadużyć, 
wyrażając przekonanie, że na
leżało sle spodziewać Jeszcze 
większych nadużyć. 

P o d o a ó b u r z l l u r a j 
dyakuajl 

I incydencie z przedstawiciela
mi, prały, przeciwko niedopusz
czeniu których zaprotestował 
energicznie p. Domański, pre
zyd. Szymański złożył wniosek 
powołania Komisji, składając z 3 
przedstawicieli z łona Komitetu, 

-któraby wespół z- ławnikiem, 
p. Korolczukiem, zbadała o ile 

f3 w' jakim stopniu miały miej
sce nadużycia. Po wyjaśnie
niach p. Józefowicza, który 

• a p r a w l a d l l u r l a t a le . z 
z a r z u t a r a r , 

na ostatku zabrał głos p. Do-
mańskfl który godząc się z 
wnioskiem jprezyd. Szymańskie
go, proponował powołanie ko
misji rewizyjnej i : poza Komi
tetu. Ostatecznie ' jednak,] bez 
glosowania, przyjęto wniosek 
prez. Szymańskiego. 

W drugiej części obrad roz
ważano 

I s p p a a ą r e b t t pub l lc»z> 
I M y o k , 

które miasto prowadzi dla do
starczenia pracy bezrobotnym. 
Kolejno zabierali głos pp.: Ba
siński, Leslsz, Józefowicz i inni. 
Znowu posypały się skargi na 
zbyt długi dzień pracy, na nis- i 
kie płace i wreszcie na nlespra^j 
wiedllwy podział pracy między-
bezrobotnych. 

y P o dyskusji, na wniosek p. 
Inf. Rybołowicza postanowiono 
Wybrać 

k o m l a j t ) z ł a ż o n ą z p l e ) , 
o l u d e l e g a t ó w 

Komitetu Robotniczego, którzy 
będą na przyszłość wespół z p. 
Korolczukiem dokonywać po
działu pracy I zbadają słusz
ność tzarzutów. Ma tern zebra
nie zakończono. 

.Dziennik" zasięgał oplnjl u 
przywódców robotników i wró
ci dotych sprawjeszcze. 

t Są bardzo milutkie 
g Maj; kuse sukienki 
W Rozum i włosy krótkie.. 
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i CNOTA 
w 7 aktach (Nowoczesna młodzież) w7-kt*h 

I F"7\ f ! T ń9rm*>1'olu po*o|enny dramat salonowy M O T T O : .My panny za wiele wiedzą.., 
odsłaniający cah, ^ o b y c z a j ó w powojennej młodzieży, która Jow.dz l życie swobodne 

I . I nlekrępowane żadneml względami, która o nlczem Hle myśli tylko 

o tańcach, flirtach, dancingach, kabaretach./ balach, całusach 
i szampanie 

• •«••, Pozkoaznla malują 

Bebe Daniels, Conrad Hagę!, ttiallace Reid 
W y t w ó r n i . „ r A R A H O U N T " N a w - J o r k R . i y e e r , W I L L R M da KIILLE. 
Ilustracja muzyczna koncertantów pod batutą profesora J K o r o b k o w a . 

„Sokół" organizuje Wycieczkę 
do Żedni. i 

gimnastyczne Towarzystwo 
„Sokół" łącznie ż Kolejarzami I 
Y.M.C.A. węzła Białostockiego 
urządza w niedzielę. 13 lipca br. 
na cele kulturalno -oświatowe 

WIELKA WYCIECZKĘ 
do ŻEDNI. Muzyka kolejowa, 
rozmaite atrakcje, zabawy I tań
ce. Bufet doborowy na miejscu.* | 

Osobny pociąg do Żedni i z 
powrotem. 

Odjazd z dworca głównego 
o godz. 9-tej rano. 

Odjazd z dworca Poleskiego 

o godz. 9.15.rano. 
Powjót z Żedni o godz. 9 tej 

wieczorem. 
Ogólne koszta uczestnictwa 

wraź z przejazdem koleją 1.75 
zł. od osoby. 

Dzieci niżej lat 10 mają wstęp 
wolny. 

Bilety będą do nabycia na 
godzinę i przed odjazdem na 

[stacji Kolejowej. 
W razfe niepogody wycieczka 

odbędzie się w następną nie
dzielę. 

ObwIiHuenie 

A kto nie wypije tego we dwa kije! 
Rozbita głowa i 3 wybite zęby—trofea chłopskiego 3 wybite zeby-

weseliska. 

,Żywy trup" z 
stanie przed 

gm. Goniądzkiej 
kratkami sądu. 

Zaalarmowany posterunek policji napróino szukał 
trupa—znalazł żywego i zdrowego .oszusta. 

Mała, skromni wieś Dqwnary 
gm. Goniądz stała się od ty
godnia fłośną w pow. Biało
stockim. O niczem dziś tu nikt 
• i e mówi, tylko o żywym trupie. 
Oto posterunek policji w Go 
niądzu został zaalarmowany o 
wykryciu w przydrożnym rowie 
w pobliżu kol. Mońki i wsi Dow-
nary > 

. t r u p a n i e z n a n e g o 
n s ą z o z y z n y . 

Komendant posterunku zarżą-' 
dził ostre pogotowie, a na miej
sce, gdzie się miał znajdować 
trup, .udah Mę posterunkowi. 
Jakież jednaktże było Ich zdzi

e l e n i e , gdy •• 

n a m i e j a o l s z b r o d n i n i e 
— z n a l e ź l i t r u p a . 

W międzyczasie, przejeżdża
jący z furami, naładowanemi 
żwirem i kamieniem dla naprą* 
wy szosy, włościanie spostrzegli 
na drodze czapkę i 

u s ł y s z e l i | ę k i n i e l u d z k i e 
W rowie odnaleźli mężczyznę, 
który prosił ich o odwiezienie 
do wsi Downary. Litościwi lu- < 
dzie ułożyli Igo ostreżnie na wóz ' 
I odwieźli do Downar, gdzie, 
jak ustalona, byt to gospodarz 
tej wsi, Ksawery Zyskowski., 
. Policjanci przybyli w kilka 
chwil później do wsi w poszu
kiwaniu trupa, odnaleźli Zysków-
skiego, Kory opowiedzioi im 

o n a p a d z i e b a n d y e k i m . 

którego padł ofiarą. Oto jak 
"zeznał, udat się o godz. 3 rano 

na stację kolejową z walizką, w 
której znajdowało się 12 miljar 
dów marek. Po drodze został 
napadnięty' przez > bandytów, 
którzy poturbowali go srodze,, 
zabrali walizkę z gotówką i 
zbiegli, porzuciwszy go w rowie-
gdzie dopiero • 

w p o ł u d n i a z n a l e ź l i g o 
l i t o e o i a r i l u d z i e 

i odwieźli do wsi. 
Przedstawicieli władz bezpie

czeństwa zdziwiła przedewszyst-
kiem zuchwałość bandytów, na
stępnie niejasne zeznania ich 
ofiary. Poco Zyskowski udał się 
na pociąg o godz. 3 rano, sko
ro pociąg ten odchodzi o godz. 
1 w nocy, dlaczego udał się 
pieszo, skoro ma kilka par koni? 
Niedowierzając, .poddali go og*v 
dżinom i—o dziwo—przekonali 
się, że 

n a o i a l e n i e d o s z ł e g o 
t r s i p a n i e m a e z i a n i e l a d u 
' p a b l o i a . 

Tego było zawiele. Zyskowski 
widząc że źle, odzyskał rzeżkość 
młodzieńczą i przyznał się do 
sumulowania napadu bandyc 
kiego. Jak się okazało, Zysków 
ski peżyczal na prawo i na lewo 
pieniądze i, udając ofiarę napa
du, chciał uchylić się od płace
nia zobowiązań. 

Żywy trup znajdzie się przed 
kratkami sądowemi. 

W parną noc lipcową aż 
grzmiało we wsi jednego z go
spodarzy wsi Socho nie, który 
wyprawiał niebylejakie weselisko 
I sprosił gości ze swojej I' są
siednich wsi. Że to dzisiaj 
ciężkie czasy z tym złotym i 
podatkami, 

l o d o w a l i k l i k o w l o j d o i * 
e i ó d k l w y p i t e 

dla przepłukania gardła, a co 
do Jadła to od tygodala ju ł 
sporo tego przyszykowano. 

O północku weselnikom nie 
na żarty zakurzyło się we łbach, 
n tu wciąż wypić. Gorzko, go
rzko!!! wołają wszyscy. 

i 

C a ł u j ą a lą podotero 
osłodz i , oby b y ł o 

„e łedke" , 
popuścili goście pasa. A mu
zyczka rżnie. Hoże dziewuchy 
z chłopakami puścili się w ta
ny rżną hotupca, aż wióry lecą. 

Flirt kwitnie. Chłopcy aź się 
palą, jak która dziewucha sli
pie m zerknie, albo jeszcze 

p e 4 z o b r e k o k o n i e . 

Ktoby się spodziewał nieszczę 
ścla? Samo przyszło. 

Jak sucho brzmi protokuł 
posterunku policji w Wasilkowie: 

W nody z 6 na 7 b. m. we 
wsi Sochonie, gm. Wasilków 

podozoa okłopskloj MOS O M f O M U l 
z ły areeelne] 

ObwlEiieunlB. i 
Wydział Hipoteczny Sądu Okręgo
wego t* Białym* oku obwieszcza, i e 
otwarte zostało (postępowanie Spad

kowe po zmarłych: 

1 ,8J. Wojciechu Rysskiewiczu, 
właścicieli nieruchomości na wsi 
Bicniówcc. w aiejscowotcl .Dwór . 
na' , star. Sokolskiego. 

2/481 Hirszu l Machali mali . Sul-
kies, wlatcicitlaca 'nleru<-homo«ci w 
Białymstoku przy Rynkn-Kośclaazkl, 
pod miejskim J * lSOr, policyjnym 
tk n. 

5-484 Stefanie Łabiencu, właici-
tlelo nieruchoa»«ci na wsi Nlewino. 
star. Sokół ikiefio. 

4/4*5. Janie Zawistow kim, właści
cielu nieruchomości na w»i M i e n y -
ndwka. star. Bialskiego. 

5487. Jonie Dinesie, wspólwłaści-
ciału nieruchomości w Białymstoku 
prły ulicy Malinowskiego pod mle(-
skim Mi 2 6 8 i pelicy/nym M '. 

6/486. 1 Jnacym Bursa, właścicielu 
nieruchomości na Bachmatówka, star. 
Sokolskiego 

7/400. Janie Rezajewskim, wspał-
właścicielu nieruchomości pocho
dzące! z dóbr Nowosiółki W a ie | -
sco»o4cl .Bramuła", star. Biało
stockiego. 

pomiądr' Józefem i Władysła
wem b-mi Arendtami a Rogow
skimi Antonim i Aleksandrem, 
Dobrowolskim Michałem I Ko-
złowskirr Janem zaszła sprzecz
ka pod :zas której ci ostatni 
ciężko zianlll w głowę jaklemś 
ostrem narzędziem Arendta 
Józefa, trata zaś jego Włady
sława dc tkliwie 

p e b l l l , a r y b l j a j ą o m u 
t r z y z ą b y . • 

Pierwsze 30 odstawlotio do szpi
tala Św.. Rocha w Białymstoku, 
drugiego ulokowano w miesz
kaniu właanem. Winnych po 
bicia aresztowano. 

Sąd Okręgowy w Białymstoku ob
wieszcza, l i do rejestru handlowego 
działu A. wciągnięte zostały następu-' 

)ąee firmy: 

W dniu 10 czerwca 1924 r. 
(C. d.) 

Pod-Ą» 2715. Firma przedsiębior-
stwa: .Sprzedaż napojów orzeźwia
jących—Salomon Ooilądzkl". Pr^ed. 
miot: sprzeda! cukierKów. owotów 
i napojów orzeźwiających. Siedziba. 
Białystok, ulica Warszawska tk 12. 
Właściciel Salomon Goniądzki, za
mieszkały w Białymstoku, przy ulicy 
Warszawskiej pod tk 12. 

Pod W 2714. Firma przedsiębior
stwa.- .Sprzedaż owoców — Rachela 
Oiluła' . Przedmiot: sprzedaż owoców'' 
wody sodowej i słodyczy. Siedzlbaj 
Białystok, ulica Lipawa H 4. Wła
ścicielka Rachela Oiiuta. zamieszka
ła w Białymstoku, przy ulicy KiUń 
skiego pod U ,i 

Pod tk 2715. Firma przedsiębior
stwa: .Sprzedał wody sadowej, owo-
caw 1 cukierków Liba Rubino-
wicz". Przedmiot: drobna sprzedaż 
napojów erzeiwiających, owoców i 
cukierków. Siedziba: Białystok, nliea 
Pałacowa M 14. Właścicielka Liba 
Rubinowicz, zamieszkała w Bialym-
atoku, przy ulicy Kupieckiej p 'd 
M 10. 

W dnia 16 czerwca 1924 r. 

Pod Nł 2716. Firma przedsiębior. 
Stwa: .Chana Sznejder". Przedmiot: 
sprzecai sieczki, sloay i siana. Sie
dziba: Białystok, Sienny Rynek Je qo. 
Właścicielka Chana Sznejder, za
mieszkała w Białymstoku, przy ulicy 
Miodowej pod ^ 9. 

1 r^edsiębift 
-^Samuel lifn 

B/496. Stanisławie Mroa 
«'k 

wiaścU 
efelu nleruchomoici w'ko(^nji Stojłe-
Nowe^tarestwa Sokolskiego. 

Termin reg*lac|l spadków tych w»-
anaczony został na dziee 22 stycz
nia IMS roku w.kancelarjl Wydziału 
Hlpofeezaeg* gdzie interesowani 
winni zgłosić prawa swe pod skut-
luiaai prekinzji. 

Blalyatpk, dnia 1 lipca 1924 r. 

Obwli.iEain.i. i 
Wydział Hipetacia* Sądu Okręge-
ttćge w Białymsto|w •bwleszeza, te 
otwarta zostało postępewaaie spad

kowe po zmarłymi 
1/452. Pawle Bartoszewiczu, wła

ścicielu nieruchomości na przedmie
ściu miasta Blałsgoitokd — Skorupy 
pod miejskim Mf442. 

Tarmia regu'a&l spadków tych 
wyznaczony sostallia dzień 80 psaV 
dsiaratka 1824 r. w kancelarjl Wydzia
łu Hipetaczaege. gdzie interesowani 
wlani zglaaiś prawa swe ped skat 
kami prakluijl. 

Białystok, dnia 8 kwietuiu 1824 r. 

Dr CU 
l y t c j i l n o i t * cboroby 

mocło|>łcl4ywe. 
L«CłV M n t e o l n r i R*ntflen« 

I u m p ą Kwarcową. 
, PnyfniHt* od godz. 1C—i i od 4—8. 

BWtt-YSTOK, qŁ Lipowa 17 

Dr. H. aa^cłabioM choroby ^ronoryesna 

Pod tk 2717. Firma 'przedsiębior 
!stwa: .Sklep sjoiywczy — O l I U R 
btlcwska". flzedmiot: sprzedai 
tykulów spesywczych. Siedziba: 
lystok, ulica Mezowieckahfe25l 
ściclelka Oltla Rybalowska,'za^n^'( l A 
kala w Białymstoku, przy 
zowieckiej pod M 2 5 . 

Pod NI 2718. Pir«~> 
stwa- „Sprzeaaz mą... 
szyc*. Przedmiot: sprzedai maki. 
otrąbi i artykułów spożywczych. Sit 
oziba: Bialys:ok, ulica Rynek Ko 
ściuszki ł * - M . Wl ł« ' 'c ie l Samuel 
l,it»zyq\ z» . ł z k a l y u j ^ r y m s t o i i u , 
przy caęstothowskiei p o d j * B. 

Pod Mi 2719. Firma przedsiębior-
stwa: .Sklep manufaktury — Jadał 
Brotmacher*. Przedmiot: sprzedai 
manufaktury. Siedziba: Gródek tow. 
Białostockiego. Właściciel "'Judei 
Brotmacher, zumiesmały w GrjaHu, 

'powiatu, Białostockiego. 
. P»d Ni 2720. Flrrra przedsiębior-

Mwa: ; .Sklap spożywczy — Cywi 
; _warc'. Przedmiot: drobna sprze-
"aż artykułów Spożywczych. Siedzi , 

\*..:t*.: Białystok, ulica Zamenhofa lv i. 
Właścicielka Cywa Szwarc, zamiesz
kała w, Białymstoku, przy ulicy Za
menhofa pod tk 51. 

Pod Ni 2721. Firma przedsiębior
stwa: .Sklep s» tyw zy—Le|a IVol-
czan". Przedmiot: drobna spfzedat 
artykułów .spożywczych Siedziba: 
Białystok, ulica Brukowa M 2. Wła
ścicielka i.eja Wolczan. zamieszkała 
w BMymstoku, przy ulicy Brukowe, 
pod J * i . : ' , . ' . ' 

pod / * 2712. Firma przedsłęW*-); 
stwa: .Sklep spożywczy — Jankt«4 

Rozenberg". Przedmia : sprzedał ar-
tvkutów spożywczych. Sledzibai Bia-
Nstok u , ' c a Sosnjwa tk luWlaści-
clal jaskie! Bozenberg. zamieszkały 
w B i a t y m ł t o k u ' PrzV u l i c y Sosnowe) 
pod/J* 5. " | 
r y (C. d. a.) 

ŁBOM KRYŃSKI 
apec. «hor. wonorycina (oiw. pOcfterw). 

kotmotyk. lekarek, (termo I elękti<J-terapJ« 
Priylinitle od »—I I od i—f-

Panie od 4 - 5 a-
Lipowi M 

Ośwlwttonlo eawl 
Przylmułe oo godz. >—11 r. 

kobtot I di lecl 4 - 5 p.p. 
BWntok. ul. Slenklewlcu 37, osobne wet^cle. 

•aklast Dimyitynny 

S. Uiai.sl.leB0 
Słonklowtcia 5. 

Plombowani**, usuwanie bcx bólu, 
DowocMsna technika. 

Kolelanom \»k zoykle u ł te j i jwa^ 

DK NEUNARK I 
b- ord. *lotrogrodikl««o fll.fiilJeWlklego i 

u p l U I . wenerySinęflO. I I I 

~Hr, W. Kacmlsoi 
Bharaay wt.iTyniw\sktnii 

Białystok, ul. Kilińskiego N< 8, 
1 telefon 1* 243. '. 

Pr?yimu|je od godz. 9—1 i od 4 j 

D Z I Ś 
Początek 645 wiecz, 

Ciny ttl 1 slati,D. 

MIŁOŚĆ 

Marszałek 
Jeaer»ł Jose* Hal ler . . . 

Premier Witos, Loala I Traokl. 

(lillltlrltllkK 
ono pa 
prllski * 
elfku pr 

Skradzi 
porrp 

w m. Bieli 

pasz-
' wyd. 

zez 

podporucznika re
zerwy, zam. p«y 
ul. Kiliiłskii ? » , » * 

Ogubiano H»*ti 
demotiiliza''yl 

Starostwo da imię d w m za: 
Stanisława Karpo: „," d o ' w i u przez* P. 
wicza, zam. we wsi • • - -
Ogrodniktcli po». 
Bielskiego 8m-*g3 

ikraiizionodo*0)1 rew. 

«. U.. n« ImlC Mi
chała KuHko*-

sliie.a-(rocz IS9S) 
przytem zgubiono 
metrykę urodzenia 

_ osobiatf wyd. W zam. we wsi Ka 
Białymstoku przez m je«ce pow. Bit 
Mar^stWóe^a imię losteckieiio Sm 

O r . J . W A L E W S K I 

P a e r ł a l * . . . . 
Pray|mu|e od 8 do 9 r.no I od 5 " 

Kobiet od 4-teJ do 5-l«l f-'-, < _ , - „ 
W nl.d.l . l ,M«lef "i » - 'JŁfc .^ , . 3). 

ul. S l .nk l .wlc i . J» u II PJ41" '"' , .'-

Siejay Walksoan 
«rn. pr*V ul. Ju 
rnwi.ckiąl . 

2gubione 
służby I otlcer 

skiej wyd.,w Bia
łymstoku przez P. 
K. U., na imię Sta
nisława Chmlele.-
skieg < (rodź. 1900) 

Zabłudowskie) 
1405 - = — 

Łisat 

: kartę 
ollc 

Reklama 
jest 

dźwignią 
py-zemysju-

kursu franka złotego-•rMOrll l l PREnURCIATT: miejscowa — Zip. 4 5 0 — zamiejscowa wraz przesyłką — Złp. 5.00 — zaflranlczna — Zip. 8.00. . 
CEhY DDŁOSlEt: za wiersz milimetrowy - szerokość szpalty redakc. w tekście - Złp. 40, zwyczajne - Zip. 0,16, drobne za wyraz Złp. 0,1?, według oficjaineg prowi l lciO-

trt>elar>czne i zagraniczne kosztują o 50 proc drożej, zamiejscowe t e r m i n o w e j 25 proc. droźejL Od cen powyższych opustów nie "dzielą sle. Ma zasadzie ucnwai j 
" P , r y * t i e k o r n"nikaty ltątytucji prywatnych i społecznych w kronice podlegają opłfcle. Układ ogłoszeń dwunastoszpartowy. 

Iłktor ka'DBl Labklaal . . " ~ — " ~ ~ ^ ^ ^ ~ ^ ~ ~ ~ ' 

Ogłoszenia 
nalnej 

* y « t a ^ c 7 i- Redaktoi ••'aai Labkkolti Polska Drukarnia w Białymstoku. Sp. flke, ul . Warszawska 61. 
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